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Niniejszym mam zaszyt podać do 
ców, iż będąca moją własnością 
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Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej. 
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spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Mł 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonialnychi M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska M 16, 


l Cony dla zagranicy 100 proc. drożej. 


wiadomości P. T. odbiorców i dostaw- 


Fabryka Kół i Wozów E. Barwicki w Radomiu 


Z dniem 6 marca 1920 r. na mocy aktu sporządzonego przed Rejentem Burg- 


hardem przeszła na własność Spółki z 
prowadzoną będzie pod firmą: 


Ograniczoną Odpowiedzialnością i nadal 


„Fabryka Wyrobów Drzewnych i Żelaznych 


E. BARWICKI w Radomiu 


Spółka z Ograniczoną Odpowiedzialnością'. 


4318—1 


Z poważaniem E. BARWICKI. 
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Powołując się na powyższe, niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. 
odbiorców i dostawców iż z dniem 6 marca r. b. przyjęliśmy aktywa i passy- 
wa byłej fabryki kół i wozów E. Barwicki w Radomiu, którą prowadzić bę- 


dziemy nadal pod firmą: 


„Fabryka: Wyrobów Orzewnych i Żelaznych 


ARWIGKI w Radomiu 


Spółka z Ograniczoną Odpowiedzialnością*. 


4319—1 
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Z poważaniem ZARZĄD. 


"wu" ww 


Zarząd „Fabryki Wyrobów Drzewnych i Żelaznych 


E. BARWICKI w Radomiu 


Spółka z Ograniczoną Odpowiedzialnością", 


niniejszym podaje do wiadomości, iż na mocy uchwały Ogólnego 
zebrania udziałowców, odbytego w dniu 23 marca r.b. postanowiono: 


powiekszyć kapitał zakładowy o dalsze 2 000,000 marek dra 
nijałów po 10,000 matek każdy udial. | 


Informacji udzielać i wpłaty przyjmować będzie P. J. Miecznikow- 


ski, Lubelska 13. 
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ZARZĄD. 


wcp prawny 


Każdy kontrakt jest o tyle dobry, 
0 ile wytrzymuje złą wolę strou, próbę 
Czasu i ewentualnie probierz sądu. Naj- 
epsze są umowy, tak pisane, aby strc- 
na, która niechce dochować umowy, nie 
miała żadnych szans wygrania procesu. 

latego taż napisać dobrą umowę, od- 
biegającą od powszechnie przyjętego 
Wzoru—nie jest rzeczą łatwą. 

Natrafiłem kiedyś w jednej zagranicz- 
nej bibliotece na starą książkę pod nie- 
to dziwnym tytułem „o kantelach*. Autor 
przytacza cały szereg zastrzeżeń praw- 
nych, pożytecznych, zdaniem jego przy 
zawieraniu umów — ņa wstępie jednak 
Zaznacza moralno niebezpieczeństwo tych 
„kruczków* prawnych, twierdząc i ostrze» 
Rając, że niejednego przyprawiły już one 
© potępienie duszy i dzięki ich stosowa- 
Diu, niejeden wpadł już w Szpony sza- 
taną, 

Ta książka przychodzi mi na myśl, 
le razy czytam w aktach pożyczki za- 


strzeżenie, o którem bliżej chcę pomó- 
wić. 

I w Radomiu przezorni, a daleko w 
przyszłość zazlądający kapitaliści, prag- 
nge w dobrze zrozumiałym własnym in- 
teresie ustrzedz się od niespodzianek 
walutowych, umawiali się z dłużnikiem 
w ten sposób, że wierzyciel daje pienią- 
dze, najczęściej ruble, gotówką, dłużnik 
zaś w terminie obowiązany jest zapłacić 
w listach zastąwnych — ziemskich lub 
miejskich—a różnica kursu będzie przez 
jedną ze stron wyrównana. Przypuszczam 
że jest to pomysł zamiejscowy, że wy- 
skoczył z głowy jakiegoś warszawskie- 
go palestranckiego Jowisza. A powszech- 
nie wiadomo, że co się na warszawskim 
bruku urodzi—czy kwiat, czy zielę — z 
łatwością się przyjmuje na radomskim 
gruncie: 

Napozór zdawałoby się, cóż prostsze- 
go i pewniejszego, jak taka omowa. 
A jednak, zdaniem mojem, rzecz przed- 
stawia wątpliwości. Ñ 

Jak pisma donoszą, jesteśmy w prze- 
dedniu ustalenia relacji rabla. Szezegóły 
są znane nie będg więc ich przytaczał 
Obecnie okaże się, czy warunek co do 


———— 


| Cona ogloszeń za wiersz petitowy: | 


Prsed tekstom o sı p.. m 3£f — 
Watokicie a ata day” «ar m, ki faa) 

3 n nekrologil . « « . m.1£ 50 

Po tokścia na III str.. . . , m 1 f. 50 

| Fa TY m. TT m. i f, 30 

| Układ tabelaryczny na IV str. m. 2 f. — 

m, —f, 3) 


Drone za wyraz . « . 


„Ogłoszenia do „Głosu Radomskiego“ pochodzące wprost od firm I blur ogłoszeniowych w Warszawie załatwia wyłącznie 
Centralna Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prowincjonainej Warszawa ul. Zgoda Ne 1. 


Magistrat m. Radomia, 


na zasadzie uchwały Rady Miejskiej m 


. Radomia z dn. 


9 marca r. b. ogłasza 


konkurs na stanowisko Miejskiego Inspektora Mieszkaniowego w Radomiu. 
Kandydaci winni składać podania wraz % currieulum vitae do Zarządu m. 


Radomia do dnia 10 kwietuia r. b. 
WYaranki 


konkursu: 4322—2 


O stanowisko Miejskiego Iuspektora Mieszkaniowego współubiegać się mogą 
osoby z wyższem wyksztalceniem, lub też Specjaliści w sprawach mieszkaniowych 


o Średniem wykształceniu. 


Miesięcznie upogażecie Miejskiego Iuspaktora w Rądo- 


miu wynosi: pensja zasadnicza Mk, 3.000.—płus dodatki drożyzaijane według norm, 


przewidzianych 


ustawą z dn. 27 stycznia 1919 r. (Dz. Ust. X 7 poz. 47) dla 


urzędników i fuukejonarjuszy państwowych. 
Dn. 23 marca 1920 r. 
Prezydent m. Radomia -r Kr. Foryś. 


Sekretarz L. Kędzierski. 


płacenia listami, przyniesie wierzycielom 
to, czego się od niego spodziewali. 

Niech mi wcluo będzie z pewnym 
sceptycyzmem skuteczność prawną takie 
go warunku traktować. Nie zawsze umo- 
wa jest prawem dla stron —- aby niem 
być, powinna umowa się odbiegać od dob- 
rych obyczajów i porządku publicznego, 
powinna posiadać godziwą przyczynę. 

Jakżeż się w tem świetle i pod tym 
kątem widzenia przedstawia ów warunek? 
Stańmy na chwilę nie na grancie ukry- 
tej treści i zamaskowanej stylem nota- 
rjałbym jntencji stron, lecz na gruncie 
jawnego brzmienia uimowy, bierzmy ją 
tak, jaką ma się przedstawiał dla osób 
trzecich i sądu. 

Co to jest? Gzy to jest pożyczka piy- 
niędzy—nie, gdyż dłużnik nie ma zwró: 
cić takiej sumej ilości znaków pienięż- 
nych, jak tego prawo wymaga przy po- 
życzce, lecz ma zwrócić listy zastawne, 
które nie są znakiem pieniężnym. Czy 
strony zawarły tz. pożyczkę do używa- 
nia, to jest „umowę przez którą jedna 
za stron daje drugiej pewną rzecz do 
korzystania 4 niej, z obowiązkiem, aby 
biorący zwrócił rzecz po użyciu* —nie, 
gdyż nie ma mowy o tożsamości mają- 
cego być zwróconego przedmiotu, zresz- 
tą nie ma tutaj tradycji i umowa nie 
jest darmą. Czy to jest wypożyczenie 
(właściwie, prawnie mówiąc, wynajęcie) 
dłużnikowi listów zastawnych za pewną 
opłatą —nie; wierzyciel w naturze Żad- 
nych listów dłużnikowi nie dawał. Czy 
to będzie—pytamy dalej—coś w rodza- 
ju operacji giełdowej, znanej pod naz- 
wą „raportu*, polegającej na sprzeda- 
ży po pewnym kursis z prawem odkupu 
po innym kursie — nie, Czy to hędzie 
kupno listów zastawnych na dostawę — 
broń Boże: nie kupuje się listów zastaw- 
nych z terminem dostawy za rok lub 
więcej — notabeue z bonifikacją kursu 
ze swojej kieszeni. 

Dlatego tak trudno zdefiniować pod 
względem prawnym ten stosunek, że on 
oparty jest na symulacji: pisze się jed- 
no, a myśli i robi się drugie. Obawiając 
się niekorzystnych dla siebie w przy- 


złości zmian walutowych, wierzyciel już 


zgóry pragnie uczynić nieszkodliwemi 
dla swoich interesów zamierzenia pra- 
wodawcy i ciężar ryzyka i niepewności 
przełożyć na ciorpliwe plecy dłużnika. 
Akt, po zdjęciu mu maski, jest właści- 
wie umową pożyczki pieni;dzy, lecz ey- 
muluje co innego — jakąś szczególną 
umowę o dostarczenie listów zastaw- 
nych, po upływie bardzo długiego cza- 
su i przy bonifikacji kursu, to jest w 
takich warunkach, w jakich tego ro- 


í 


d aju operacja nigdy się nie odbywają, 
Czyni się to wszystko w celu  obujśeta 
przyszłego mającego być wydanego 
prawa, 

Wiadoóno, że symulacje „in fraudem 
legie“ — zdziałane dla cbejścia prawa, 
dotknięte są niewaźnością, Tutaj na ko- 


rzyść wierzyciela przewawiu to, że w 
chwii, gdy sią umawiał, prawa tego 
jeszce mie było, u niepodobua cbejść 


prawo, które joszeze nie zostało wydane. 

Ale czy intencja była godziwą? Czy 
przyczyna ołp)wiada dobrym  abycza- 
jem i porządkowi pubiieczoemu, jak to- 
go się od każdej umowy wyinaga? 

Podczas wojny, której nie było rów- 
nej, której towarzyszyły jeszcze rewo- 
lucj», podczas stosuuków ekonomicznych 
jakich Europa nigdy jeszcze nio znała, 
w porównaniu z któremi „blokada kon- 
tynentałna* Napoleona była dziecinną 
zabawką — wartość waluty staczala sią 
coraz niżej. Im więcej uplywały czasu, 
tem więcej pieniądz spadał. Nie jest to 
nowością: u Btarych komentatorów ko- 
deksu znajdujemy wźmiankę, że za cza- 
sów Rewolucji francuzkiej istniała nrzę- 
dowa skala wartości papierowych pienię. 
dzy w zależności od czasu. Każdy z nas 
wie, że rubel, dajmy na to, w roku 
1915 znaczył co innego niż w r. 1918, 
że byłoby niesprawiedliweścią postawić 
obie te kategorje na jednej linji. Nie 
słuszniejscego, że obecnie prawodawca 
z tem zjawiskiem się liczy — i ma to- 
lerować to, że ktoś sobie za pomocą ja- 
kichś dowcipów prawnych, za pomoc% 
fikcji o istniejących li tylca w wyobrażni 
listach zastawnych, osłabi działanie tak 
ważnej ustawy? I czy taka przyczyna 
może i powinna być uznana za godzzwą? 

Postawmy kwestję jasno i otwarcie: 
gdyby Paweł zawarł z Gawłem umowę, 
że pożycza mu ,pewną sumę pieniędzy, 
lecz z warunkiem, że Gaweł bierze ua 
siebie ryzyko za mogącą nastąpić re- 
lację w drodze prawodawczej — czy ta- 
ki warunek byłby ważny? Sądzę że nie— 
ponieważ przyczyna  sprzeciwiałaby się 
porządkowi! publicznemu. Jeśli nie wolno 
jest zrzec się korzystania «% przyszłego 
przedawnienia, jeśli nie woluo zrzec się 
możności korzystania z sądu — to masz 
być -wolno zrzec się możności korzystania 
z dobrodziejstwa przyszłego prawa? 

Nie sądzę przeto, aby te dowcipne 
kautele, przed któremi stary autor prze- 
strzegał, na wiele przydać się mogły. 
Oczywiście nie będą mały tak tragicz: 
nych skutków, avy wierzyciele povadli 
w sidła szatańskie — chućby dis tej 
prostej przyczyny, że obecnie każdy już 
w nich potroszę siedzi. 


= 


czące 


? 


Zresztą zastrzegam sig — jest to tyl- 
ko moje osobiste zdanio. Niech nikt, 
kogo to obchodzić może, na niem nie 
polega Niech s'ę pocieszy tem, że ist- 
nieje na świecie takie niezłomne prawo, 
że jak jeden prawnik powiada z całą 
stanowczością — „tak*, to drugi praw- 
nik z większą jeszcze pewnością siebie 


decyduja — „nie“. 
J. Bekerman. 
| ca] 


Zapomniana instytucja. 


Przed półrokiem zwróciłem się do 
miejscowych instytucyj państwowych i 
społecznych z odezwą treści następują- 
cej: „Od lat 14 istnieje w Radomiu To- 
warzystwo Opieki nad umysłowo chory - 
mi. Towarzystwo liczy około stu ezłon- 
ków i prowadzi przytułek dla nieule- 
czalpych chorych. Od szeregu lat dzia: 
łalność Towarzystwa, pozostawiana w rę; 
kach jednych i tych samych ludzi od- 
czuwała dziwną i niewytłomaczoną obo: 
jętność środowiska miejscowego: ilość 
członków pozostawała niezmienną, a 
członkowie z zasady nawet na doroczne 
ogólne zebrania nie przychodzili, 

Obecnie, gdy wypadki wojny Świato: 
wej zwiękażają ilość umysłowo chorych, 
gdy ludność samego Radomia niepomier- 
nie wzrosła, gdy już posiadamy cały 
szereg własnych władz i urzędów, gdy 
Ministerstwo Zdrowia wystąpiło z pew- 
nemi konkretnymi postulatami zmian i 
ulepszeń w prowadzeniu przytułku dła 
obłąkanych i jest rzeczą konieczną zwró- 
cić b:czoiejszą uwagę na ten objaw dzia- 
łalności społecznaj, która za rządów ro- 
syjskich zaledwie wegetowała, a która 
dziś domaga się bardzo ożywienia i 
skierowania na szersze tory. 

W tym celu niżej podpisany zwraca 
się z prośbą o zjednanie możliwie naj- 
większej ilości członków, którzy dla za- 
znajomienia się z dotychczasową działal- 
nością Towarzystwa i dokonania wyboru 
nowego Zarządu (gdyż dotychczasowy w 
ręce ogólnego zebrania złoży swoje man- 
daty), będą zaproszeni na to zebranie w 
czasie możliwie najbliższym. Składka 
członkowska tak mała (3 rb. lub 10 ko- 
ron rocznie), zadania towarzystwa tak 
wielkie, iż nie wątpię że ludzie dobrej 
woli pośpieszą nie tylko ze swym gro- 
szem, lecz, co ważniejsze, ze swą goto- 
wością do pracy dla tych najnieszczęś- 
liwszych z nieszczęśliwych*. 

Oczekiwania _ niezawiodły — zapisy 
wpływały raźno i liczba członków ze stu 
wzrosła do 400. Ale to nie wszystko. 
Potrzeba, ażeby się znaleźli ludzie, któ- 
rzyby wzięli w energiczne ręce tak nie- 
zbędną [instytucję i poprowadzili ją na 
tory istotnej użyteczności publicznej. Od- 
wołuję się po raz drugi i znowu z peł- 
ną ufnością do serc i poczusia społecz. 
nego Kadoinian: okażc'e zaintereso wanie 
lcsami przytulska, ofiarujcie kto może 
prace swą dla najnieszczęśliwszych, a 
gdy kto już się na członka Towarzystwa 
zapisał, niceh przybędzie i weźm*e udział 


w ogólnem zebraniu, które zarząd zwo- 


łuje pa dzień 30-ty marca w pierwszym 
i 6-ty kwietnia w drugim terminie w 
lokalu Sądu Okręgowego (sala Mr 16) 
na godz. 6 tą wieczor. Źwłaszcza proszę 
pamiętać o drugim terminie 6 go kwiet- 
nie, gdy według statutu dopiero obecnie 


GŁOS 


100 członków (jedna czwarta ogólnej 
liczby) uzyskuje prawomocność ogólnego 
Zebrania. 

M. Glogier. 


Moly oo Redakcji. 


Ssanowny Panie Redaktorze | 


W odpowiedzi na notatkę umieszczo- 
na: w kronice „Głosu Radomskiego* 
Nr 38 z 13 | HI 1920 pod tytułem: „W 
sprawie szpitali powiatu Radomskiego 
pod adresem Związku Celowego* zawia- 
damiam Szanownego Pana Redaktora, 
że inicjatywa do zbierania składek za 
pomocą list nie wyszła od Komitetu 
Związku Specjalnego dla wspólego utrzy- 
mywania i prowadzenia szpitali w mie- 
ście Radomiu i powiecie Kadomskim 
(taka jest oficjalna nazwa tej instytucji) 
lecz odemnie, zanim jeszcze Związek 
powołany został do życia. Wynika to 
to zresztą jnż z samego układu odezwy, 
którą podpisałem jako Starosta Radom - 
ski. 

Komitet Związku przyjął zaraz na 
pierwszem swem posiedzeniu w dniu 
24 | II 1920 r. moją inicjatywę do za- 
twierdzającej wiadomości i podzielając 
mniej więcej to same zapatrywania, ja- 
kie się nasuwają autorowi notatki, wy- 
raził zapatrywanie, że będzie to ostat- 
nia akcja charytatywna ma rzecz szpi- 
tali. 

Numerowane listy składek zostały ro- 
zesłane wyłącznie tylko zaanym i po- 
ważnym obywatelom i instytucjom mia- 
sta i powiata i z niemałem zdziwieniem 
wyczytałem — „że dzieci z miasta ob- 
nosiły listy składek po domach prywat- 
nych i że wiele myśli nasuwa się z ra- 
cji osób zbierających te składki“, 

Kilkakrotnie pa łamach „Głosu Ra- 
domskiego poruszona sprawa Związku 
przekonywa mnie, że zainteresowanie 
Związkieg jest znaczne. Zawiadamiam 
przeto, że w myśl § 14 Statutu Związku 
i $ 24 regulaminu Komitetu  posiedze- 
nia Komitetu są jawne. 

Zapytuję jednak, czy notatka w „Gł. 
Radomaskim* przyczyni się do dobrego 
wyniku zainicjowanej akcji dobroczya- 
nej, która dotychczas była główną pod- 
stawą utrzymania szpitali i z niewiado- 
mych przyczyn zaniedbaną została w 
chwili, gdy interes szpitali tego najbar- 
dziej wymagał. 

Aby poinformować społeczeństwo choć 
w części o toku czynności Związku, 
podaję poniżej) krótkie sprawozdanie z 
załatwionych dotychczas przez Związek 
spraw. 

I tak upoważniono na posiedzeniu z 
dnia 24| II b r. przewodniczącego do 
przepisania w księgach hipotecznych ty- 
tułu własaości majątku b. Rady Dobro- 
czynności Publicznej na Związek; utwo- 
rzono Komisję finansowo budżetową, któ. 
ra w ciągu l tygodnia przedłożyła pro- 
jekt budżetu oraz Komisję gospodarczą, 
która w dniu 25]II b. r. przejęła 
wszystkie szpitale pod zarząd Związku, 
uzyskano tymczasowo aż do dofinityw- 
nego załatwienia sprawy lokalu dla 
Związku pomieszczenie w gmachu Sta- 
rostwa; uchwalono otat Związku i przy- 
jęto już 3 funkcjonarjuszów. 
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Digloty wii 


Gubernia Kijowska w sierpniu 1918 r. 


Staje mi żywo w pamięci już od kil- 
ku lat niewidziana wiosna polska, 8SZU- 
miąca wszystkimi rytmami, drgnienia- 
mi, barwami, śpiewami i zapachami bo- 
gatej, tętniącej przepotężBom życiem 
przyrody. I nasze piękne lato, pełne do- 
statniego, sytego zadowolenia. Widzę łą- 
ki pachnące przepychem kwiatów, cza 
rujące jasną soczystą zielenią buj- 
nych traw. Widzę zboża,  szelesz: 
kłosami i kłaniające sią rytmicz- 
nie, jakby w dziękczynnej modlitwie. 
Wśród zbóż widnieją czerwone główki 
maków, słodkie spojrzecia chabrów, złe, 
ponure oczy kąkolu i dziecione, Szeroko 
otwarte oczy rumianków. Słyszę szum 
borów naszych, brzęczenie pszczół, tłusty 
zapach ziemi zoranej 1 cala w AL 

żywczy dla zmęczonego 5 a 
aei aT 4chaos splątanych głosów 
polnych, ten świat rozspiewany barwa- 


mi, życiem, twórczen uniesieniem. I 
wśród dokuczliwego świstu ukraińskiego 
wiatru odczuwam miękki, pieszczotliwy 
polski wietrzyk, zazwyczaj ciepły, okrą- 
żający wzgórza, tulący polu, kołyszący 
się na kwiatach, mocujący z drzewami 
i w słodkiem poświstywaniu opowiada- 
jący o cudach polskiej przyrody. Naj- 
wybitniejszą jej cechą, odróżniającą ją 
od ruskiej, jest fakt, że człowiek miej- 
Bcowy zrósł się duchowo z wypracowa- 
nem przez siebie środowiskiem. Posia - 
dając ziemię czynnie i twórczo nasycił 
Ją niejako swoją duchowością, przez co 
postawił się do niej w stosunku jakoby 
obopólnego wewnętrznego p osiadania. 

Powiadają znawcy, że krajobraz obcy, 
choćby nawet bardzo piękny, można 
podziwiać, ale niepodobna go w pełni 
odczuć. Duch nasz nie wniknie weń, 
obija sią tylko łokciami. Czlowiak je- 
dynie wówczas stapia się z otoczeniem 
i ogarnia je świadomością, gdy dusza 
ludzka i natury posiadają wspólną, od- 
powiadającą sobie organizację. Nostalgia 
i niechęć do obcych krajów pochodzą 
właśnie z tego wyłączania się duszy z 
ogółu otaczających ją rzeczy i zjawisk. 

Ale przyroda ukraińska nie jest du- 
szy polskiej obcą. W ziemię tę od wic- 


r. 
s 


 munikacji duchowej 


KRD OIM SKIE 


Na posiedzeniu z dnia 6 Į III b. r. 
uchwalono budżet Związku na okres 
4 miesięczny t.j. do 1| VII 1920 r. 
przyjmując zasadę, że chorzy sami pła: 
cą koszta leczenia, za ubogich zaś gmi- 
na przynależności, przyczem Ściąganie 
kosztów leczenia ma być ześrodkowane 
w biurze Związku. Zanim potrzebna 
suma budżetowa w kwocie 882.600 mk. 
na utrzymanie szpitali wpłynie, uchwa- 
lono wystąpić do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego o przyznanie dotacji lub 
pożyczki oprocentowanej lub bezprocen- 
towej koniecznej do prowadzenia plano: 
wanej gospodarki szpitalnej, 

Na ostatoiem posiedzeniu w dniu 
17 | IIL b, r., odbytem w obecności za- 
proszonych członków b, Rady Dobro- 
czynności Publicznej, roztrząsano sprawę 
oddania i przejęcia majątku szpitalnego 
i własności części inwentarza żywego i 
martwego szpitala św. Kazimierza oraz 
sprawę stosunku Związku Zaw. Rob. 
jako usjemcy domu przy ul. Warszaw- 


skiej Nr 16, stanowiącego własność 
szpitala Św. Kazimierza do Związku 
Specjalnego. 


W sprawie pierwszej uchwalono wybrać 
Komisję składającą, się z 2 ch członków 
b. Rady Dobr. Publ. i z członków Ko. 
misji gospodarczej Związku Specjalnego, 
która ustali bezsprzecznie, cu było wła- 
sn ścią szpitali względnie b. Rady Dobr, 
Publ. i przejść ma na sukcesora t, j. 
na Związek Specjalny. 

Sprawa druga była przedmiotem bar- 
dzo ożywionej dyskusji, dążącej do 
ujęcia prawnego stosunku wytworzonego 
przez nstną umowę o najem  „Resursy 
Obywatelskioj*, zawartą w swoim czasie 
przez p. Słomińskiego, jako b. Prezesa 
Rady Dobr. Publ. a Zw. Zaw. Rob. w 
Radomiu. 

Uchwalono polecić Komisji gospodar- 
czej zbadanie sprawy podziału budynku 
w tym kierunku, aby po wyeliminowa- 
niu sali głównej Związek mógł dyspo- 
nować dowolnie tą sałą, aby ewentual- 
nie w skrzydle gmachn od ul. Kozie- 
nickiej można urządzić sklepy, celem 
uzyskania z sali i sklepów jak najwięk- 
szych dochodów dla szpitali, wreszcie 
aby. biura Związku Zaw. Rob. mogły 
pozostać w ubikacjach lewego skrzydła. 

Ricz przyjąć Szan. i t. d. 

Włodzimierz z Olecowa 

Gniewosz 

Starosta Radomski. 
O "TH 2 


KRONIKA. 


Katandsorxyu. Dzié Jana Damasc, B, W.D 

Jutro: Jana Kapistrana, 

Wegchód donas O rodmua6 5.49, 
godziwe 623, 


Aachó o 


Radom, 27 marca. 
Z miasta i okolicy. 

= Przeniesienie Inspekcji Wetzryna: 
ryjnej do Kislc i zmiany służbowe. Biu 
ro Insp. Wet. Okręgu Radomskiego bę- 
dzie w połowie kwietnia zlikwidowane 
i wcielone do Iaspekcji w Kielcach. 
Sprawy weterynaryjne Ziemi Radumskiej 
załatwiać będzie Inspektor przy Woje- 
wództwie Kieleckiem p. Wodziaowski b. 
Inspektor Qkręgu Kieleckiego, Starszy 
Iaspektor Okr. Radomskiego p. A. ko- 
siński mianowany został ; szefem depar- 


ków wsiąkało wiele krwi i pota pol- 
giego Myśl i wola polską kształtowała 
ong:ś Jej rozwój, nadając mu przez 
kilka wieków kierunek AE EA Ai 
dziś jeszcze polskość, choć liczebnie 
niezbyt liczna, posiada tu bardzo po - 
ważne podstawy  materjalne i moralne, 
na pracy twórczej oparte. Nie mnioj 
jednak Polak z nad Wisły przybyły 
już niebawem odczuwa, że Dniepr w 
odwrotnym płynie kierunku, że lul 
ukraiński posiada odrębne oblicze ra- 
sowe 1 wręcz odmienną duchowość. 
Obustronne cechy psychiczne nie dadzą 
się już sprowadzić do wspólnego mia- 
nownika. Rozumiemy ten lud, odczuwa. 
my tę przyrodę raczej przez relację do 
samowiedzy historycznej, aniżeli mocą 
codziennych nawyknień społecznych. 
Oczywiście, rozluźnienie normalnej ko- 
między Polską a 


Polakami ukraińskimi sytuację znacznie 


pogarsza. 

Przeraźliwy głos dzwonka, dochodzący 
z dziedzińca dworskiego, a wzywający 
na Śniadanie, przerwał mi te rozmy- 
Slania. Zszedłem na dół na przełaj 
przez ugory ku łanom żyta. Lubię przy- 
patrywać się z blizka pracy Żniwiarzy, 
pelnej swoistego wdzięku, a niezawsze 


-blaskiem słonecznym, 


tamentu rolnictwa i weterynarji prz 
Województwie. p. A. Kosiński ma po 
dobno zamiar zorganizować w najkrótszym 
czasie departamen, i następnie objąć 
inną posadę. Inspektor weterynarji p- 
A. Ninke zrzekł się posady pomocnika 
inspektora wojewódzkiego i przechodzi 
do służby komunalnej na stanowisko 
miejskiego lekarza water. m Radomia. 
Sekretarz biura i inspekcji p. Oz 
Adamczyk obejmuje posadą w Baku’ 
spółek zarobkowych w Radomiu. Wożny 
personelu inspekcji nie ma zamiaru wy- 
jeżdźania do Kielc. 

— Podziękowanie. W firmie war- 
szawskiej „Łączność“ Lubelskie Górki 
8 było obstalowane 2000 f. kiełbasy do 
wysłaria na front na święcone dla Pol- 
skiego Żołnierza. Firma wywiązała sią 
z obstalunku nadzwyczaj sumiennie gdyź 
nie tylko wydała 2050 f. kiełbasy po 
umuwionej 13 marek za funt cenie, lecz 
jeszcze ofiarowała dla Żołaierza od sie- 
bie 100 funtów kiełbasy zupełnie bez- 
płatnie, za co składu podziękowanie Í 
serdeczne staropolskie Bóg zapłać. Ra- 
domski Komitet Opieki nad Żołnierzem 
Szeroka 4. 

= Odczyt. Dzięki powstałemu z inieja = 
tywy znanej działaczki, p. Wronckiej, ko* 
łu odczytowemu przy Macierzy szkolnej, 
w lokalu Nar. Klubu Rob.. odbywają siĘ 
w każdą sobotę, lub niedzielę odezyty 
treści kulturalno-oświatowej. D. 13 b. 
m. pierwszy odczyt przy przepełnionej 
sali, wygłosiła o wychowaniu narodowem 
p.jWroncka, wzbudzając zdumienie swą 
bogatą wiedzą i ukochaniem tak wiel- 
kiej Sprawy, jak wychowanie narodowe. 
Drugi odezyt p. Strużyńskiej nie odbył 
się z powodów od klubu niezależnych. 
W niedzielę zaś, 28 b. m., w tym że lo- 
kalu klubu, Lubelska, X 36, punktu: 
alnie o godz. 6 i pół po poł., bez wzglę: 
du na ilość słuchaczy, profesor p. Mi- 
chał Odrowąż Małuja wygłosi nadzwyczaj 
interesujący odczyt, bo pod tyt. „Polska 
Współczesna”. Wejście dla członków 
klubu i Polsk. Związ. Zawod. — bez: 
płatne. 

= Z kół strażackich Po powrocie z 
Warszawy prezes oddziału Związku Flo- 
rjahskiego ziemi Radomskiej p. Zdzi- 
sław Przyjałkowski wygłosił pogadankę 
jak zawsze zajmującą i oznajmił, że wo- 
bec zjazdu drużyn strażackich jaki ma 
odbyć się w Warszawie z całej Polski— 
zostały wyznaczone zjazdy powiatowe; 
celem. zakwalifikowania drużyn do kon- 
kursu w Warszawie. z 

Takiż zjazd został wyznaczony i W 
Radomiu na dzień 27 czerwca r. b. Pree 
legeat zaproponował sztabowi straży ra* ` 
domskiejj aby w roka bieżącym straż 
przystąpiła wcześniej do zajęć praktycz* 
nych, celem możności przyjęcia udziału 
w zawodąch strażackich na zjeź zie 
wszechkrajowym. i 

Strażak. 

Zarząd Kooperatywy Zjednoczenia Po* 
lek przypomina członkiniom, że zebranie 
Kooperatywy odbędzie się dn. 28 bm. 
o godz. 3 ej po poł. w gospodzie przy 
ul. Foksalnej 37. s 

Na bieliznę dla żołnierza polskiego. 
W niedzielą dn. 28 marca Liga Kobiet 
Pogotowia wojennego urządza sprzedaż 
znaczka na wyżej wymieniony cel. Nie 
wątpimy, że na tak sympatyczny cel 


dającej się się zastąpić przez maszynę. 
Arete zbsże z Sypxim szelestem kładzie 
się do stóp człowieka. % dalszych zago- 
nów rozlega się od czasu do czasu ostrze: 
gawczy głos kuropatwy, wiodącej swe 
młode. Z pod nóg zrywa się niekiedy 
przepiórka i ciężkim polotem, lecąc 
nizko nad ziemią, szuka miejsca, gdzie: 
by bezpiecznie zapaść mogła. Jędrny 
zapach zboża, mocna woń ziemi, orze- 
źwiające czyste powietrze, rozówietlone 
skowronki śpie: 
wające nad głową, radosny świergot 
przeróżnych ptaków i malowniczość figut 
ludzkich, rozrzuconych po zagonach, a 
pracujących z jakiem$ npabożnem prze” 
jęciem—składa sig na eałość tak miłą 
i tak w sobie zharmonizowaną, że uspo” 
koi nawet najbardziej rozstrzęsionego 
neurasteniką miejskiego. 


Przystanąłem ma szerokiej miedzy; 
mając z jednej strony czeladź i naje- 
mnych chłopów, pracujących na dwor- 


skim łanie, z drugiej strony chłopów, 
pracujących na  zagonach własnych. 
Wśród ozeladzi odróżniają się dwaj 
żniwiarze, pracujący wytrwale i prawie 
bez odpoczynku, bo pracy nie przery- 
w.ją na czas dłuższy, lecz tylko od cza- 
su do czasu prostują zbolałe od nachy* 
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mieszkańcy naszego miasta chętnie bę- 
dą składać hojne ofiary. 4332—1 
= Żawsze oni. Aresztowano Abrama 
Szulim Konn, Pinkusa  Lichtensztajna i 
1 Dawida Griiobauma, którzy zajmują 
sIę niedozwoloną wymianą pieniędzy. 
Pieniądze w ilości 83,994 koreu, 3.916 
marek polskich, 1750 marek niem. i 
26.879 rubli wraz z aresztowanymi prze- 
 Błano do p. sędziego śledczego. 

= Krądziaża. W restauracji Hotelu 
Rzymskiego przy ul. Lubelskiej 1. 15 
popełniono kradzież nakrycia stołowego 
platerowanego, wartości 40,000 marek. 
Podejrzanych o popełaienie kradzieży, 
Kazimierza Banasika i Henryka Kozłow- 
$kiego aresztowano i odesłano do p. 
sędziego śledczego II-go rewiru m. Ra- 

omia. 

U Bronisławy Małowieskiej, zamie- 
szkałej przy iul. Górnej l. 27, skradziono 
garderobę i skórę, wartości 3.000 ma- 
rek. Kradzież popełnili dwaj 13-to letni 
chłopcy; Wacław Skowron i Józef Biał- 
kowski, którzy skradzione ubranie sprze- 
dali. Odebrano je i zwrócono właści- 
cielce. Aresztowanych za zobowiązaniem 
zwolniono, protokuł przesłano do Sądu 

okuju w Radomiu. 

Z mieszkania Kaji Zajdman „e Ska- 
Iyszewa skradziono 3 kapy pluszowe na 
łóżko, wartości 12,000 marek.. Podej- 
rzanego o popełnienie kradzieży Kałmę 
Najchauza aresztowano i odesłano do 
P. sędziego śledczego pow. Radomskiego. 

Onegdaj zapomocą oderwania zamka 
od składu przy ul. Spacerowej l. 24, 
należącego do Icka Brykmana, nieznani 
Sprawcy skradli beczkę antychlotu do 
Rarbowania skóry, wartości marek 35.000. 
Śledztwo w toku. 


_ == Paskarze. Aresztowano Jana Lu- 
Żyńskiego, zamieszkałego we wsi Sławno, 
gm. Wolanów, który żądał za kwartę 
masła 100 marek, Masło skoofiiskowano 
1 wraz z aresztowanym odesłano do 
Urzędu Walki z Lichwą w Radomiu. 
„Przeprowadzono rewizję u Nachmana 
Feldmana, zamieszkałego w Białobrze- 
gach, u którego znaleziono skórę gem- 
zową i 29 par przyszew, które skonfi 
_ Skowano, jako niestemplowane. Protokuł 
przesłano do Urzędu Walki z Lichwą w 
Radomiu. 

= W sprawie umów zbiorowych 
(cennikowych). Główny Urząd Statysty- 
czny— Wydział Statystyki Pracy, orga- 
nizująe statystykę umów zbiorowych w 
Państwie Polskiem, zwraca się niniej. 
szem z prośbą do wszystkich pp. praco- 
dawców, związków zawodowych i posz- 
czególnych zainteresowanych osób, aby 
łaskawie zechcieli przesyłać do Urzędu 
dosłowne odpisy zawieranych przez nich 

_ lub przy ich współtdziałe umów zbioro- 
wych (cennikowych), z podaniem miej 
scowości, gdzie umowa została zawarta, 
oraz adresów stron na umowie podpi- 
sanych. 

Główny Urząd Statystyczny zamierza 
treść tych umów publikować corocznie 
w Specjalnem wydawnictwie, które—ceo 
nie ulega wątpliwości—stanie się cenną 
księgą dla wszystkich interesujących się 
sprawami pracy i życia gospodarczego. 

Umowy należy przesyłać pod adre- 
sem: Główny Urząd Statystyczay—Wy- 
dział Statystyki Pracy, Warszawa, Aleje 
Jer>zolimskie Nr. 8080A. 
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Z Polski i ze świata. 

== Polski Komitet Narodowy w Ame- 
ryce—dla Dzieci. Polonja Amerykańska 
śpieszy znowu z wydatną pomocą dla 
kraju macierzystego. Oto według tele- 
graficznego doniesienia z New Yorku, 
Polski Komitet Narodowy w Ameryce 
przekazał Amerykańskiemu Wydziałowi 
Ratunkowemu (Fundacji dla Dzieci Ea- 
ropy) 25.000 dol. na zaknp żywności 
dla dzieci w Polsce. 

Jest to z kolei trzeci dar na ten cel 
Polaków Amerykańskich. Stanowi on 
według obesnego kursu 4 miljony mk 
polskich i poważnie zasili fundusze 
dzięki którym PKPD. prowadzi akcję 
dożywiania dzieci w Połsce. 

= Moda paryska z przybraniem pol- 
skiem. Sprawozdawczynt „Kur. Pol.“ w 
Warszawia opowiada, że widziała już w 
stolicy kilka „problematów* połączenia 
mody paryskiej z przybraniami polskie- 
mi, bardzo szczęśliwie rozwiązanych, Na 
przykład: kostynm z szarego samodziału, 
krojem przypominający gumę zakopiań 
ską, a przybrany aplikacjami z zielone- 
go sukna z zastosowaniem rysunku wy- 
cinanek Dobrzańskiego. Widziała palto 
modne, krojem paryskim zrobione, tylko 
przybrane pasami z wołniaków o kolo- 
rach zupełnie spokojnych, dalej suknię 
wełnianą, przybraną bogato haftami kra- 
kowskiomi, a jednak nie rażącą i nada- 
jącą się do noszenia na ulicy, suknię 
jedwabną o modnej zupełnie linii, hafto 
waną w desenie jednobarwne, przeniesio- 
ne żywcem z pisanek wielkanocnych. . 

Sprawozdawczyni „Kur. Pol.“ wątpi, 
PA nasze panie zaryzykują „nową mo- 
g“ 

= Marzenia bolszewickie.  Jakiemi 
bzdurstwami o stosunkach polskich za- 
sypują agenci belszewiccy prasę zagra. 
niczną, Świadczy następująca depesza 
pisma „Svenska Dagbladet“ z 11 bm: 

„Podezas jednoduiowego ogólnego 
strajku w Warszawie — czytamy tam — 
doszło do krwawych rozruchów, poczem 
zostały ogłoszone rządy władz robotni- 
czych. Dotychczasowy rząd zamknięto 
w cytadeli*. 
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Złożone w Administr. „Głosu Radomskiegu* 

Na szpital dziecięcy zamiast kwiatów 
na grób ukochanej bratanaczki, Zochny 
Masło »skiej, w dniu jej pogrzebu, skła- 
dają Stanisławowstwo Olszyńscy rk. 100. 

Na fundusz plebiscytowy. Pracownicy 
Radomskiego Stowarzyszenia Budowla- 
nego: inż. A. Egiejman mk. 100, W. 
Paryski mk. 30, E. Szczepański mk. 30, 
F. Gożdziewski mk. 5. Razem mk. 165. 


Zamiast wieńca: na trumnę naszej 
ukochanej matki $. p. Eleonory Tar- 
czyńskiej składają na plabiseyt mar. 100, 
na św. dla żołn. polskiego dzieci i zięć 
mar. 100. z 

N. N. kor. 500 do dysp. p. Wronckiej. 
[laan a a a 4 R | GR GR R a | 

Brylanty, Bizuterję perły kupuję 
płacę najsumienniej. 4261 — 

Okazyjnie do sprzedania: złoty męski 

zegarek firmy „Patek* i srebro stołowe 4 


I. RUBINSTEJN 
Radom, Lubelska 25: 
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lania grzbiety i ocierają pot z twarzy. 
W robocie ich rzuca się w oczy celo- 
wość i planowość, z jaką się posuwają 
w, zgóry obranym kierunku Ruchy 
zdecydowane, mocne, lecz zarazem 
umiarkowane, Nie tracą energji napróżno. 
Każdy gest tu obliczony i pełen swoistej 
gracji, która jest przyjmiotem więcej 
psychicznym aniżeli fizycznym. A tyle 
w nich dostojeństwa i namaszczenia, 
jakby spełniali obrzęd religijny, od 
wieków im przez przodków przekazany. 
Choć nie na swojem pracują i gorzej 
są płatni od najemnego robotnika dzien - 
nego, nio myślą nawet o tem, przejęci 
ważnością swej pracy, która im daje 
głębokie zadowolenie moralne. Jeden z 
nich jest Polakiem, dragi Czechem, jeń- 
cem wojennym. 

Chłop ruski, o ile pracuje jako naje- 
mnik dzienny czy terminowy, lub stale 
służący, stara się zawsze wydobyć jak 
największą zapłatę, a jak najmniej za 
nią świadczyć. Rozwija przytem niewy- 
czerpane zasoby chytrości, właściwej 
człowiekowi pierwotnemu, a maskującej 
liczne niedobory i szkody *z jego nie- 
dbalstwa lub nieuczciwości płynące. 
Walka z tymi jego właściwościami jest 
nicslychanie trudna. Wymaga grunto- 


wnej znajomości miejscowych stosunków 
i zwyczajów, twardej energji, a i wów- 
czas daje rezultaty połowiczne tylko 
Pracując ni swojem wchodzi przede- 
wszystkiem w korzystny dla swego na- 
łogu lenistwa kompromis z wymagania- 
mi życia, a następnie stara sig podejść 
przyrodę. Stosunek jego do ziemi jest 


rabunkowy, jak u nomadów. Ziemi 
nie kultywuje, do wszelkich meljo- 
racji rolnych, odnosi się niechętnie 


a nawet nieufnie. Zapali się czasami do 
jakiejś nowości agronomicznej, jeśli się 
spodziewa przy jej pomocy zdobyć du- 
że pieniądze. Ducha jej nie pojmie je- 
dnak i w wykonaniu zawsze wypaczy. 
Jeśli chce mieć więcej ziemi... zwłaszcza 
przez zabór cud ego dobra, to najczę- 
ściej dlatego, żeby mógł z mniejszym, 
niż dotąd, nakładem pracy, !zdobyć nie- 
zbędne dla życia Środki, lub żeby mieć 
możność posługiwania się najemnikiem 
bez współudziału pracy własnej. Oczy- 
wiście chłop bezrolny jest poza tą kwa- 
lińkacją. (D. n.) 
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OSTATNIE WIADOMOSCI. 
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g dnia 27 marca. 


Komunikat sztabu 


polskiego. 
Front wschodni. + 
Wzdłuż Dźwiny i Berezyny trwają 
utarezki patroli wywiadowczych. Na 


Polesiu nieprzyjacieł po przegrupowaniu 
i uzupełnieniu nowemi siłami rozbitych 
w poprzednich walkach oddziałów, wy- 
kazując niezwykłą uporczywość, uderzył 
znowu na najważniejsze punkty tego od- 
cinka. Szturmując kilkakrotnie w ciągu 
22, 23 i 24 bm. pozycje nasze pod 
Sieliszczami przy linji kolejowej Ree- 
szyca—Kaleakowicze i wsią Chabnoje. 
Ataki każdorazowe były poprzedzane 
ogniem artyleryjskim przy użyciu miej- 
scami pociągów pancernych, z których 
dwa zostały rozbite celnym ogniem na- 
szej artylerji. Jednocześnie nieprzyjaciel 
podsuwał się swoją flotyllą bojową od 
Czernobyla w stronę Narowil. Atak uda- 
remniono celnym ogniem artylerji. Nie- 
wyczerpane w swej odporności oddziały 
nasze odparły wszystkie natarcia, celou 
zaś niedopuszczenia do nowej koncentra- 
cji bolszewickiej przeszły do akcji wy- 
padowej na całym froncie, wypędzając 
załogi bolszewickie ze wsi swego przed- 
pola. Na Wołyniu w dniu wczorajszym 
jeszcze raz o godzinie 9 tej rano w za. 
ciekłym ataku uderzył nieprzyjaciel ną 
Miropol. 


Walka w krótkim czasie ogarnęła ca- 
łą linię Słuczy. Naparcie bolszewickie 
załamało się jednakże pod kontr-atakami 
naszych oddziałów. Na przedpolu Olew- 
ska nasze grupy wypadowe dopadły w 
rejonie Sławeczna cofającego się po nie- 
udanym wczorajszym ataku, nieprzyja- 
ciela i w krótkiej wałce zadijąc mu 
dotkliwe straty, wyparły go bardziej na 
wsebód. Niedając za wygraną, próbował 
nieprzyjaciel jeszcze raz przełamać nasz 
opór na Podolu atakami na Nową Sie- 
niawkę — Nowokonstantynów, jednakże 
zdecydowanym konnym  kontr-atakiem 
naszym i energicznie przeprowadzonym 
manewrem, celem odcięcia lewego skrzy- 
dła atakującej grupy bolszewickiej, nie 
przyjaciel zmuszony był do odwrotu, 
pozostawiając wielu rannych i zabitych 
na polu bitwy. Aeroplany bolszewickie 
kilkakrotnie bombardowały Płoskirów i 
miasto Derażnię. Jednocześnie dworzec 
w Derażni ostrzeliwany był pociskami 
gazowymi artyleryjskimi, 

ET 
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Z Sejmu. 


Na dzisiejszom posiedzeniu izba przy= 
stąpiła do drugiego i trzeciego czytania 
w sprawie ustawy dotyczącej emisji bi- 
letów Polskiej Krajowej Kasy Pożycz: 
kowej dla wykupu koron tudzież dlą 
skupu złota i dewiz. Następnie przyję 
ła do wiadomości w myśl referatu posła 
Kiernika skład wydziału samorządowe - 
go dla Galicji. W dalszym ciągu przo- 
szła izba do obrad nad ustawą 0 mili- 
taryzacji kolei w czasie wojny. W 
dłuższej dyskusji w której posłowie ro- 
botniey przeciwstawiali się ustawie, 
izba uznała konieczność jej wprowadze - 
nia i uchwaliła ustawę w drugiem czy- 
taniu. Trzecie czytanie tej ustawy od- 
łożono do jutra. Następnie izba uchwa - 
liła skład i iastrukcje dla komisji śled - 
czej, która ma zbadać nadużycia przy 
wydawaniu drzewa na odbudowę. 
Wreszcie uchwalono na wniosek posla 
de Rosseta sprawę utworzenia komitetu 
floty narodowej, na wniosek tzgoz  pozła 
przyznano miastu Lwów Krzyż „Virtuti 
militarić, poczem postanowiono odbyć 
jeszcze jedno posiedzenie przedświą- 
teczne. 
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, A i 1 
„| qq może nauczyć się stenografji przez ko- 4 
` Każdy respondencję. Pierswsze Warszawskie £ 


KURSA- STENUGRAFJI 


PROF. IGN. SEKUŁOWICZA 4304— y 
Warszawa, Zórawia 42. 
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== Potrzebny zaraz pokój oddzielny 
z umoeblowaniem dla inteligentnej ko- 
biety. Łaskawe oferty prosimy składać 
w redakcji naszego pisma. 
Em 
Kupię duże oprawne obra- 
zy historyczne do deko- 

racji szkoły. 


X. ROKOSZNY 


Sxaryszewska I7.  4286—3 


M T.zoii 


Żądajcie marek 


plebiscytowych! 
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Fabryka cykorji w Radomiu zakupi na przyszłą 
kampanję wszelką ilość buraków cykorjowychi w tym 
celu uprasza wszystkich panów Rolników, którzy 
chcą sadzić buraki cykorjowe o łaskawe piśmienne 
podawanie swoich adresów lub osobiste zgłoszenie 
się do współwłaściciela p. Franciszka Pogorzelskie- 
go ul. Szeroka 14, w celu osobistego porozumienia się. 
Plantacja nie wymaga większych nakładów niż buraki. 

Nasienia dostarcza fabryka. 

Plon zostaje zakontraktowany: 

Wszystkie inne warunki bardzo dogodne. 


Zysk zapewniony. 
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|ele © © © © ©! 
NAJWIĘKSZY W KRAJU DZIENNIK PULITYCZNY |: 


założony w roku 1774, wznowiony przed laty dziewięciu przez Romana 


„GAZETA jo SS 


Dmowskiego, wychodzący pod redakcją naczelną Z. Wasil:wskiego. 


5 | Redaktorzy: J. Hiaske, B. Wasiutyński, W. Jabłonowski, W. Kryński, M. Trajdos, 


Rozległe z pierwszego źródła informacje. 
Stały korespondent w Paryżu: K. Smogorzewski. 
Korespondent w podróży po ziemiach polskich: radak. Prz. Mączewski. 
Refenci artystyczni: St. Niewiadomski, St. Pieńkowski. 
„| Prenumerata w kraju z przesyłką mk. li miesięczniew Warszawie mk. 10. 
Warszawa, Zgodna Wr. 5. 
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4 | REOS RADOMSKI 


Fabryka Wyrobów Drzewnych i Żelaznych 


BARWICKI w Radomiu 


Sp. z Ogr. Odp. 
Poleca wyborowe koła z obręczami na- 
ciąganemi na zimno prasę hydrauliczną, 
wozy wojskowe, folwarczne i włościjańskie. 


Wykonanie bardzo dokładne. Gwarancja. 
ATA <A A OE dl OG) GR 0 A AD 


OGŁOSZENIE. 


Zasząd Okręgowy Dóbr Państwowych w Radomiu podaje do wiadomości, że 
dnia 15go Kwietnia odbędzie się w Kancelarji Zarządu przetarg za pomocą ofert 
zmkniętych na wydzierżawienie tartaku państwowego w Kielcach dla? przeróbki 
drewna z lasów Państwowych. ą i 

1) Oferty w kopertach zalakowanych winny być zkłada w Zarządzie Okręg- 
gowym Dóbr Państwowych w Radomiu do godziny 12-ej w południe dnia 15-go 
Kwietnia r. b. 

2) Ofertanci składają wadjum w kwocie 10.000—marek do terminu wyżej 
oznaczonego. | 

3) W ofercie powinny być podane ceny proponowana w następujący sposób: 
a) za dostawę do składnic, b) za dostawę kolejką do tartaku, e) za przeróbkę 
w tartaku wraz z ianemi czynnościami połączonemi, t. j. oprawą, sortowaniem, 
układaniem w atosy, d) za ładowanie ze składu tartacznego na wagony kolei nor- 
marlno torowej, e) za wyróbkę wraz z opakowaniem 100 klg. wełny drzewnej. 

Ceny w punktach a) i b) należy rozumieć od 1 metra * drewna materjało- 
wego i 1 mp. * drewna opałowego na odległości 1 klm. | 

4) Ofertant winien stwierdzić, że-znane mu są warunki podane w projekcie 
umowy i że się zgadza na nie. : 

5) Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo wolnego wyrobu ofert bez wzglę- 
du na wysokość ofiarowaoych cen, bron 
UWAGA: Warunki umowy pozostają do przejrzenia w Kaucelarji Głównego Zarzą- 

du Dóbr Państwowych w Warszawie, w Kancelarji Zarządu Okręgowego 
Dóbr Państwowych w Radomiu, oraz w Nadleśnictwie Kielce. 


w. z. Naczelnik Zarządu (—) E. Mickiewicz. 
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WYTWÓRNIA 
i Przedsioiębrstwo Wvrobów Gementowych i Betonowych 


»» ®© 
A., JANISZEWSKI 


Radom, Długa Ne 28. Składy Ogrodowa Ne 11. 


Dachówki Piastowo Cementowe, Lekkie i Trwała. Cembrowiny różnych systemów. Płyty cho- 
dnikowe, Rynsztoti i Podryuniki, Rury Betenowe do kanalizacji. Słupy słupki do ogrodzeń, 
ogrodów i t, p. Krycie dachów. 4963— 


Su E RCA. NM 4 M_ IW aD S d 
SŁUPY MOCNE, Tanie, Ladue. Trwałe, Schody, Baikony. ŻZłoby dla koni. Wunny Kąpielowe. 


DORI TECHWICZNO- REA WIDE. 420% W 


t. Brzozowski i M. 1. Smyk 


Radom, Plac 3-go Maja Nr. I. Telefon Nr. 45. 


Poleca: Żelazo, blachy, gwoździe, szczeliwa azbestowe i konop- 
ne, pasy, węże parciane, piłki do cięcia metali, wagi i odważ- 
niki i t. p. artykuły techniczne i wyroby żelazne. 


Zakłady Mechaniczne 
„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki* 


w Radomin, ul. Lubelska GŁ. 

==—— = WYKONYWANĄ: e = 
Suszarnie wszelkich systenów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnicze, 
roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty machaniczne. 3567—52 
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Polecam W-nym Panom Inżynierom budo- 
wlanym, parę wagonów kafli ręcznych, polewa- 
nych i niepolewanych, z gliny szlamowanej, do 
sprzedania. 

Radom, Fabryka Kafli Szpitalna 9, 


F. KOZŁOWSKI. 


Ep o CCC 66 wa 
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WARSZAWSKA SZKOŁA POŁOŻNYCH 


przy Miejskich zakładach położnych. 
ilość uczennic ograniczona. 
Kurs roczny rozpoczyna się 1 KWIETNIA il PAŹDZIERNIKA. Opłata 500 mk. w ra- 
tach pólrocznych, Podanie, dowody i wszelkie inf.rmacju przez cały rok w Magistracie 
st. m, Warszawy, Wydział Szpitalnictwa, JASNA Ne 1. » 3908—1 
po PCE 
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4290—3 


— 
24 
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Jest do wydzierżawienia w Ostrowcu 


sześć morgów wyborowej zięmi w śródmieściu przeznaczonych na 
ark. 


Tr 


Reflektanci zechcą o wyjaśnienie i warunki zgłosić się do Ma- 
-gistratu m. Ostrowca. 43248] 


Radaktar! Wojciach © iega- 


uruki» K. Trzebiński" — Radom. 


N 47 


Starostwo w Radomiu. 
rozpisuje niniejszym 


ké O NUA K URS 


na następujące posady przy*Referacie Aprowizacyjnym w Starostwie Radomakim 


1) na 1 posadę urzędnika w VIII kat. płac i 
2) n 2 n n n n n 4 
3) n 1 n n n + n - 


4) aal uk 


Warunki: ukońezevie szkoły średniej, nie przekracżalny 45 roku życia. 

Kandydaci ubiegający się o powyższe posady winni złożyć najpóżniej do% 
20 Ewjetnia r. b. z powołaniem się na referencje conajmniej 2 ch wiarogodnych 
Osób własnoręczne podania do których należy dołączyć - 


a) życiorys 
b) 


4336—1 
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Niniejszym podaaję do wiadomości, że przyjmuje wszelkie roboty me: 
mianowicie; maszyny do pisania, maszyny do szycia, 
gramofony, maszynki kuchenne, numeratory, maszynki do szycia papiera, 
maszynki do temperowania ołówzów, i inne roboty w zakres mechaniki 


chaniczno-ślusarskie, 


gal aatecji w:nodzące 
Ceny bardzo przystępne. 


Wykonywam bardzo solidnie i prędko. 


4 godz. do 8 wiecz. 
4321—10 


odpisy świadectw szkolnych 
e š > dutychczasowego zajęcia 
d) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia. 


Wysoka Nr. 37. Wejście z podwórza. 


m 0h Mh 0 AA 0. MM. AR BAM. A 20, A b Sl b Ml M A r M A A Ma. M 1 M, Ma A M M ka l A M o M b DO o. M O DOK a Ą 


Starosta: Gniewosz. 


Przyjmuję eodziennie od 
Z poważaniem mechanik. 


. Tow. Udział. z ograniczoną odpowiedzialnością 


„POLOT” 


zawiadamia, że zwiększa swój kapitał do miljona Marek. Zapisy nowych | 
udziałowców przyjmuje firma , Polot“ (Lubelska 62 Kozerski). 4297—3 ` 


Stosuje: 


4308—9 


Kr 


Manicure. 


Biuro pofedaltwa kapoa i predaży 
Władysława Karezewskiege 


w Radomiu Plac 3 maja Ne 5. 
Przyjmaje do komisowoj sprze- 
daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku. 
Bia do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako teź inte- 

resów handlowych i przemysłowyct. 
Sprzedaje: Moble, różną gardo- 
robg męzką i damską. Majątek z inwen- 

tarzem i zasiewami po Radomiem. 


Precz z esencją octową. 


Kto dba o swoje zdrowie i chcę używać praw: 
dziwy ocet wyrabiany z czystej okowity bez, 
Żadnych absolutnie domieszek, piećh kupuje w 
fabryce octu spirytusowego „ZDROWIE, 
N. PRZED YOWKA 
w Radomiu przy ui, Warszawskie, L. 8, 
skład w podwórzu, egzystujący od roku 1887, 


Potrzebny byłby 


RYSOWNIK 


na czas długi obznajmiony z kopiowa- 
niem, kolorowaniem i opisywaniem pla- 
nów mierniczych. Prace te mógłty wy. 
konywać jako dodatkowe zajęcie na 
akord, Oferty wraz z próbą kroślenia 
i pisma uprasza się składać do Admi- 
nistracji „Głosu Radomskiego“, opatrzo. 
nem napisem: „Rysownik mierniczy”. 
4271—3 


w Wierzbniku piętrowy murowany z ofi- 
cyną do sprzedania; do tego należą 
drwalki, stajnie stodołai trzy morgi pięknej 
przy samym domu położonej urodzajnej 
ziemi. Miejscowość fabryczna, bardzo 
ożywiona i przy samej stacji kolejowej 
„Wierżbnik*. Wiadomość: Radom, Mło- 
dzianowska 2, u Laskowskiego. 
4316—2 


4 ja wiklinę koszykarską wszelkich gatun- 
10076 ków w małej i większej ilości i pła- 
Przednowek, Radom 

4087—10 


ce ceny żnajwyżaze N. 
Warszawska © X 


Maszyny do pisania kupuja 
polskie lub rosyjskie 
również podlegające reperacji 


FELIKS KON, 


Warszawa, Złota 27, tel. 264-94. 


Paszńaje się do Głównej Trafiki 
Lubelska 40 
inteligentną ekspedjentkę z poważnemi 
poręczeniami i kaucją. Wiadomość ul. 

Trawna 15 u bar, Warnesiuszowej. 
4330 — 1 


Zakład siodlarsko-galanteryjny i tapi- 
cersko-rymarski 


FELIKSA SZOSTAKA 


Radom Lubelska 28 Dom p. Trzebińskiego. 
Poleca nowe-—kupuję używane uprzeżę, siodła, 
kufry i waliży, przerabia materace i siedzenia. 
Oraz prayjimuję wszelkie obstalunki i zopežaėje 

130— 


się wspólnika do wykopania torfu. 
ewentualnie sprzedam 14 morgów 
Wiadomość: Zwoleń S. Szpak. 


Posznkaję 


torfowiska. 


2280—38- 


Mechaicy rysownicy poszukują pracy w godzi- 
nach pogabiurowych, Łuskawe zaofarowa- 
nia zgłaszać pod „Praca“ w Administr. „Głosu: 


Radomskiego“. 4333 -5 
p tr ) papierów procentowych na 900) rs. 
0 126 d na pewną łokatę na duży procent. 
Wiadomość Radom Lubelska 28 Ra er. 
` 4337 — 


9 kartę tożsamości na imię Józef 
Skrzek wydaną przez Mag. m Rad, za 
3% 847 dnia 19/11 20 r. 4326—1 
l sprzedania Powóz skórą kryty, wós fornal: 

i) ski, fortepian, garnitur mebli pluse pous. 


Wiudomośóć Wysoka 31 lewa oficyna IL p. 
od 2—4 p. p. 4335—1 


A „ocz HW aE 
do sprzedania z placem frontowym dla 
budowy Graniczna 4 5. 4331—1 


— 


7 i sztucznę starę połamanęļoraz złoto i pla- 

f J tynę kupuję płace od 2 do 12 marek 

za ząb. Sxaryszewska M 21 A. Malik. 
4280—4 


Zaha Stomrski- przy” ulicy Warszawskiej 
UUBIJU % 3 poleca biurka i bibloteki szafy 
do sprzedania lgnucy Podrygała i Jan Płowiec. 


e A LTL 4 
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LECZNICZO-KOSMETYCZNY w Radomiu, Lubelska 48 | p. 


Masaż leczniczy i kosmetyczny. Parowanie twarzy. Galwano- 
kaustykę. Faradyzację i epilację. Leczenie trądzika, włosów, 
opierzchnięcia, czerwoności twarzy i nosa. 


Godziny przyjęć: od 10 do 12p.i5 do 7 po poł. 


Oe da U 
Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski". 


